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Piec łukowy, opisany w patencie au-
strjackim Nr 66776, posiada znaczne zale¬
ty, jeżeli jest wykonany w kształcie leżą¬
cego walca i zaopatrzony w kilka układów
elektrod, z których każdy składa się z
dwóch poziomych lub prawie poziomych
elektrod i z trzeciej pionowej, działającej
wspólnie z tamtemi. Stosując kilka takich
układów, wytwarzających łuki poziome,
skierowane ku dołowi, dobrze jest, jak i w
innych systemach pieców, robić boczne e-
lektrody ruchome w płaszczyźnie pionowej,
aby można było nastawiać wyżej lub niżej
strefę, wytwarzającą ciepło w topnisku.
W ten sposób można zawsze utrzymać mi¬
nimalną odległość łuków od naboju, znaj¬
dującego się w piecu, nawet wtedy, jeżeli
ciężar lub objętość tego naboju ulega wa¬

haniom. Bardzo wielkie piece, np. na 25
do 50 ton, można utworzyć w prosty sposób
z małych pieców, przedłużając je i zwięk¬
szając równocześnie liczbę układów elek¬
trodowych i bynajmniej nie zmieniając ani
średnicy pieca, ani rozmiarów elektrod, ani
urządzeń chłodzących. Żelazny płaszcz
pieca wykonywa się wtedy najlepiej z
dzwon, złączonych ze sobą na śruby, przy-
czem każde dzwono zawiera jedną grupę
elektrod. Długość pieca,* przy takiem prze¬
dłużaniu go, musi być ograniczona jedynie
przez wzgląd na dogodność usuwania żużla
z obu końców pieca. Zresztą w bardzo
długich piecach można także w środku pie¬
ca urządzić w płaszczu jeden lub kilka o-
tworów, przez które żużel daje się łatwiej
wyciągać, niż przez otwory końcowe-



Roztopione żelazo wypuszcza się najle¬
piej przez zamykane otwory w ścianie pie¬
ca. Bardzo wielkie piece rafinacyjng, w
których żużel zmienia się kilkaErotnie, win¬
ny być wykonane w ten sposób, aby obmu¬
rowanie, które jest narażone na szkodliwe
działanie wysokiej temperatury,vnie ulega¬
ło niszczeniu przy usuwaniu żużla wskutek
nadmiernego nachylania pieca.

Za najlepszą w myśl wynalazku niniej¬
szego należy uznać taką konstrukcję pieca,
w której jeden koniec może być podnoszo¬
ny lub obniżany względem drugiego końca.
Taka konstrukcja pozwala przestawiać po¬
ziom kąpieli *w stosunku do otworów koń¬
cowych pieca i bez trudności usuwać przez
te otwory warstwę żużla. Przez otwory
można także wypuszczać stal częściowo na¬
wet bez nadmiernego nachylania pieca.
Podnoszenie i obniżanie jednego końca pie¬
ca można wykonywać zapomocą dowolne¬
go urządzenia, np. wody ściśnionej, śrub
podnośnych, napędzanych oćT silników, luH
innych urządzeń. Można także podnosić i
obniżać jeden podłużny bok pieca wzglę¬
dem drugiego; w tym przypafllju żużel u-
suwa się przez otwory w bocznych ścianach
pieca. Przekrój pieca może mieć kształt
koła, elipsy, prostokątu lub figury, ograni¬
czonej linjami prostemi i krzywemi. Aby
można było stosować żużel zasadowy, na¬
leży piec bezwarunkowo zaopatrzyć w wy¬
prawę zasadową, przynajmniej do poziomu
żużla. Ponieważ pracuje się w wysokich
temperaturach, wytwarzanych przez łuk
świetlny, więc i obmurowanie w górnej czę¬
ści pieca należy sporządzać z materjału za¬
sadowego, najlepiej z cegły magnezytowej.
Wskutek skłonności tych cegieł do kurcze¬
nia się, zwłaszcza gdy nie są one dobrze
wypalone, forma pieca powinna l>yć o ile
możności walcowa. Taki przekrój nastrę¬
cza, wiele korzyści. Nie potfzeba wtedy sto¬
sować kilku formatów cegieł, gdyż obmu¬
rowanie pieca można wykonać zapomocą
jednego tylko gatunku cegieł klinowych lub

sklepieniowych, nadających się do pieców
zarówno o wielkiej, jak i o małej pojemno¬
ści. Kształt walcowaty zwiększa także wy-
trzynlałość mechaniczną pieca, odgrywają¬
cą bardzo ważną rolę w piecach elektrycz¬
nych o wysokiej temperaturze. Promie*
niowanie ciepła również jest mniejsze, gdyż
powierzchnia walcowata jest mała w sto¬
sunku do objętości pieca.

Przez umieszczenie w piecu kilku grup
elektrod osiąga się jednostajny rozkład e-
nergji w topnisku i unika się skupienia cie¬
pła w poszczególnych punktach, a więc za¬
pobiega się powstawaniu w pewnych miej¬
scach takich wysokich temperatur, które
mogą uszkodzić obmurowanie. Przeciętna
temperatura jest tu zatem wyższa, niż w
piecach innych kształtów; dotyczy to szcze¬
gólnie pieców o kwasowych sklepieniach i
nielicznych elektrodach pionowych.

Wysoka temperatura przeciętna zwięk¬
sza wydajność pieca i stanowi prócz tego
niezbędny warunek przy pewnych reak¬
cjach chemicznych, wpływających korzyst¬
nie na rafinowanie.

Niniejszy piec nastręcza w praktyce
wielkie korzyści dlatego, że można go za¬
silać prądem trójfazowym w różny sposób.
Można np. połączyć trzy elektrody każdej
grupy z trzema fazami. Wtedy otrzymuje
się swobodnie palące się łuki świetlne i
ciepło wytwarza się w piecu ponad nabo¬
jem. Można jednak zasilać piec prądem
trójfazowym także w ten sposób, że tylko
pionowe elektrody, których wtedy powin-»
no być trzy, są przyłączone do sieci, pozio¬
me zaś elektrody są wyłączone. Piec mo¬
że wtedy działać na podobieństwo zwyczaj¬
nego pieca Heroulta, to znaczy przez łuki
świetlne, związane z nabojem. Daje to
wielką korzyść wówczas, gdy np. chcemy
nagrzać żużel w kilku miejscach silniej, niż
to jest możebne przy pomocy łuku, palą¬
cego się swobodnie. Tego rodzaju praca
naprzemian z łukiem swobodnym i zwią-
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zanym jest niemożliwa w piecu Stassano,
gdyż niema w nim elektrod pionowych.

Rysunek przedstawia różne przykłady
wykonania pieca w myśl wynalazku niniej¬
szego, a mianowicie fig. 1 podaje widok
boczny pieca, złożonego z kilku dzwon, a
fig. 2 — pionowy przekrój poprzeczny po
linji x—x.

Piec jest zaopatrzony w cztery grupy
elektrod, z których każda składa się z
dwóch elektrod bocznych / i z jednej pio¬
nowej 2. Piec ma kształt walcowaty. W
płaskich ścianach końcowych 3 znajdują
się otwory 4 do zasypywania naboju i usu¬
wania żużla 5. Żelazo spuszcza się przez
otwory 7. Żeby żużel sprowadzić na wy¬
sokość dolnej krawędzi otworów, nachyla
się piec około osi 8, umieszczonej wpobli-
żu jednego końca pieca pod kątem prostym
do podłużnej osi pieca. Drugi koniec pieca
można podnosić i obniżać np. zapomocą
śruby 9. Elektrody są zaopatrzone w zna¬
ny sposób w urządzenia chłodzące i dają
się przestawiać w kierunku swych osi ku
punktowi 10, wspólnemu dla każdej grupy.
Położenie tego punktu może się zmieniać
po linji pionowej dzięki temu, że boczne
elektrody można przestawiać w płaszczyź¬
nie pionowej, jak i w piecach innych sy¬
stemów. Energję elektryczną doprowadza
się do pieca najlepiej w ten sposób, że w
sieć trójfazową włącza się dwa przetwor¬
nika dostarczające prądu dwufazowego
skojarzonego. Przewód, wspólny dla obu
faz, łączy się z elektrodami płonowemi, w
jedną fazę włącza się elektrody poziome
z jednej strony pieca, w drugą zaś fazę e-
lektrody przeciwległe.

Fig. 3 przedstawia boczny widok pieca,
odróżniającego się od typu, opisanego wy¬
żej, tylko tern, że można go.nachylać około
osi 11, umieszczonej w środku pieca pod
kątem prostym do osi podłużnej pieca.

Na fig. 4 jest ^przedstawiony przekrój
poprzeczny pieca o takiem samem rozmie¬
szczeniu elektrod, jak w piecach, wskaza¬

nych na fig. 1 i 2, lecz ten piec obraca się
około osi 12, równoległej do podłużnej osi
pieca. Uskutecznia to urządzenie śrubowe
13 lub inne. Prócz otworów 4 w ścianach
końcowych są tu potrzebne także otwory 14
w ścianach bocznych do wypuszczania żuż¬
la. t Otwory 4 umożliwiają obserwowanie
wnętrza topniska. Żelazo można wypuszczać
w sposób, opisany już poprzednio, jeżeli
nachylić piec dostatecznie; można także
spuszczać żelazo przez otwory dolne w
ścianach końcowych, jak wskazano wyżej,
a w danym razie także przez otwory w
płaszczu.

Fig. 5 przedstawia przekrój poprzeczny
pieca, w którym elektrody są umieszczone
grupami, po cztery w każdej Dwie z tych
elektrod (19) umieszczone są w każdej gru¬
pie pionowo i równolegle do siebie. W każ¬
dej grupie działa jedna elektroda boczna
wspólnie z jedną elektrodą pionową, przy-
czem powstają dwa oddzielne łuki świetlne.
Urządzenie to stosuje się wtedy, gdy śred¬
nica pieca jest duża, a bardzo długie elek¬
trody nie posiadałyby dostatecznej wytrzy¬
małości mechanicznej.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Elektryczny piec łukowy #o pozio¬
mej osi podłużnej, znamienny zastosowa¬
niem kilku ugrupowań elektrod, które są u-
mieszczone kolejno jedno za drugiem w
płaszczyznach, prostopadłych do osi po¬
dłużnej pieca, i z których każde ugrupo¬
wanie # składa się w znany sam przez się
sposób z dwóch poziomych lub prawie po¬
ziomych elektrod i przynajmniej z jednej
elektrody pionowej, umieszczonej w środ¬
ku między poprzedniemi elektrodami, przy-
czem elektrody wszystkich ugrupowań, bio- ^
race udział w wytwarzaniu łuku świetlne¬
go, znajdują się w górnej połowie prze¬
strzeni roboczej pieca, a zatem w normal-
nem położeniu pieca leżą ponad kąpielą.



2. Piec według zastrz. 1, znamienny
tern, że zewnętrzny płaszcz żelazny jest
podzielony na jednakowe części, z których
każda zawiera jedno ugrupowanie elektrod.

3. Piec według zastrz. 1, znamienny
tern, że można go nachylać około osi po¬
ziomej, znajdującej się wpobliżu jednego
końca pieca lub też w środku pieca i pro¬
stopadłej do osi podłużnej pieca.

4. Piec według zastrz. 1, znamienny
tern, że można go nachylać około osi, rów-,
noległej do osi podłużnej pieca.

I v ar R e nn er felt.

Zastępca: M. Brokman,
rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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